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Dziś o  g o d z . 2 4 -e j

Rozpoczynamy „Tydzień cisz- fei

Dzna św . T y tu sa . 
J u tro  św  R om ualda .

TEA TR W IE L K I: Dzi.« ostatni w j 
stęp gość. Very Schwarz, prim. ope­
ry wiedeńskiej w „Baroni® cygań­
skim", W piątek „G oplana". W so­
botę „T rav ia ia " z Adą Sari. W nie­
dzielę o 12-ej przedstawienie dla dzie­
ci, o  3.30 „Rosę M arie", o S-ej „G o­
plana".

TEA TR N M IODOW Y: Dziś i vr 
piątek „W ielki Fryderyk" Nowaczyń 
skiego z Solskim. W sobot# „N iedo­
bra miłość" Z. Nałkowskiej.

TEA TR PO LSK I: Dziś w sobotę 
po raz 94-ty i D5-ty pogodne „Stare 
wino". W  piątek i w niedzielę „Zbu ­
rzenie Jerozolim y".

TEA TR N O W A : Dz i  po raz 57 
jomedja „B yl sobie więzień'1 Anou­

ilha, z Ćwiklińską, Z. Chmielewskim, 
Krzemińskim, Maszyńskim, Zni­
czem i in.

TEA TR LETN I: Dziś „Codziennie
0 5 -e j". W próbach „R az się tylko 
ży je " Kiedrzyńskiego z Milą Kamiń­
ska

TEA TR M A ŁY : Dziś „Żołnierz i 
joh&ter" Shaw a po raz i29-ty  w  wy 
konaniu Buczyńskej, Gorczyńskiej 
(dubl. Niwińska), J lindorfówny, Kur- 
nakowicza, Węgierki i  Zitjew  skiego.

STOŁECZNY T E a TR POW SZ.: 
J  itro w  piątek 7 ki tego „D oży . oci»" 
F redry  przy ulicy Strzeleckiej 11-13.

TE IT R  ATEN EU M : Do niedzieli 
włączme „T rojka  Hultąjsk i". W przy 
g o to w a "" ’ komedja A l. Fredry „Pan 
Geldhab" z Jaraczem.

TEATR K A M E R A LN Y: Dziś
1 jutro „M atura".

T E A T R  M ALICKIEJ (K a r  w z lg )  
Codziennie wieczorem „Trafika pani 
generałowej" * Bus-Feketiego. Dziś o 
i-e j „C ień".

REDUTA (K . pe zuka 36; Kri . Co­
dziennie komedja I. Grabowskiego 
p. t. „Niewierny Tom ek". Kierowni­
ctwo art Osterwy

M każe niedc.elę o godz. 12-ej 
ZESPÓŁ REDUTY gra specjalnie dia 
dzieci napisaną sztukę B. Pepłowskie 
go p.*t. „Cud na Powiślu" w insceni- 
zacjiM Dulęby,

CYRULIK W ARSZAW SKI: Codzien 
nie o  7.15 i 9.30 „W'ieczna ondu <u 
cja “ . W krotce premjera rewji p. C  
„M ycie głowy".

W IELKA R E W JA : Dziś i jutro
„Pętasz i Perlmutter' z Dąbrow­
ską, Fertnerem, Krukowskim.

.CYRK ST A M E W SK IC F  Ostat­
nie dni o 8.15 w. gwiazda Abisynj! Ko 
i .oga na czele noworocznego progra­
mu. We wtorki, środy, soboty i nie­
dziele o 4 3C pop. i 8.15 w.

Dziś, od  godzin y  24-ej rozp oczy ­
na się  w sto licy  t. zw . „T y d z ień  
c .„ z y “ . Ju z od  god z. 24 do 7 ruch  
u liczn y  pop łyn ie  b ezg łośn ą  fa lą  
M otorow i tram w ajów  m uszą zapo 
m nieć o  dzw on kach , k ie ro w cy  po­
ja zd ó w  m ech an iczn ych  zan iech a ­
ją  sy g n a łów  n a  trąb k ach  i sy re ­
nach, w oźn icom  n ie  w o ln o  będzie 
n aw oływ a ć.

C iekaw e je s t  ja k  zach ow a 3ie 
podczas te j p rób y  p u b liczn o ść  
w arszaw ska. Czy n au czy  się  p rze ­
ch o d z ić  w y łą czn ie  na sk rzyżow a­
niu u lic  i zw ra ca ć  u w agę ig. 
strza łk i, w sk a zu ją ce  k ierunek ja z  
dy a u t?

N ieza leżn ie  o d  śc iszen ia  p o ja z ­
dów , należaluby zw ró c ić  baczn ą  
uw agę na h a łasy , w yw oływ a n e 
przez p ija k ó w  i aw an tu rn ik ów  i 
m ety społeczne .

*'* ( #
W. zw iązku  z  roporrąu zen iem  

K om isaria tu  R ządu  na m. st. W ar 
szaw ę, zarządza jącem  od  6 d o  12 
b. m. w łą czn ie  „T y g o d n ia  n ocn e­
g o  sp o k o ju "  w  godz. o d  24 do g. 7, 
k tórego ce lem  je s t  m ożliw e -rmniej 
szeaie h a ła sów , pow odow an ych  
przez ru ch  u liczn y , Z w iązek  w ła ś ­
c ic ie li dorożek  sa m och od ow y ch  wy­
stosow a ł od ezw ę  do o g ó łu  w ła ś ­
c ic ie li dorożek  sa m och od ow ych , w 
k tó re j w sk azu je , że w e  w sp om n ia ­
nym  czas ie  zakazane będzie u ży ­
w an ie  ja k ie jk o lw ie k  sy g n a liza c ji 
dźw ięk ow ej (trąbek i b rzęczyk ów  
sa m och od ow ych , dzw on ków  tra m ­
w a jo w y ch  o ra z  dzw on ków  regu lu  
ją cy ch  ruch  na sk rzyżow an iach

Z  m ia s ta
KOSZTY WYŻYWIENIA.

i od z in y  pra< o w n icze j, z łożon e j z 
4 osób , w yn os iły  w W arszaw ie  w 
tygod n iu  o d  27 d o  30 z. m. prze ­
cię tn ie  dzien n ie  2 zł. 40 g r  W  p o­
rów n a n iu  z pon rzedn im  ty g od ­
niem  k oszty  w yży w ien ia  zm n ie j­
szyły się  o  0 98 proc

ILE MAMY DOROŻEK 
SAMOCHODOWYCH 

C zyn n ych  dorożek  sam och oao 
w-ych, w ed łu g  da n ych  w yd zia łu  
przem ysłow ego Z arzadu  M ie jsk ie ­
go na 1 lu teg o  w W arszaw ie  
1,732; w lutym  r. z kursotvalo 
ich  1.851.

Z ma ząki
D ru g i recital

Artura Rubinsteina
N a d ru g im  recita lu  A rtu ra  Ru 

bm  stoi na sa la  K on serw ator  jum  
św ie c iła  pustkam i...

Co s ię  s ta ło ?  C zy „w ielki* A . 
R u b in ste in  n ie  p o tra fi  ju ż  dzi 
s ia j za p e łn ić  naw et sa li w  K on ­
serw a to r  ju m  ? C zy tak liczn ie  
zgrom adzon a  sn o b u ją ca  s .ę  pu ­
b licz n o ś ć  (ś m ie ta n k a !) , k tóra  
tłum nie i o ch o czo  puśoieszyła, pa 
rę  (hu tem u n a  p ow ita n ie  p o p u ­
la rn e g o  m istrza  dozn a ła  ja k ie g o ś  
zaw od u  lu b  ro z cza ro w a n ia ?  A  
m oże popnostu  —  zw y cza jn y  pech  
—  A . R u b in ste in  tr a fi ł  do W a r ­
szaw y w  ok rasie  n ieby w a łeg o , 
w y ją tk o w e g o  sezonu  k o n ce r to w e ­
go , w  którym  p rzyb la d ła  n ieco  j e ­
go gw ia zda  w o b e c  ta k ich  im ion  
ja k  H o ffm a n n , H orow itz , R a ch ­
m aninow , p om ięd zy  k tórym i się 
zn a la z ł?  A m oże  b y ły  to k on se ­
k w en cje  zbyt częstych  pod róży  i 
naw ału  rec ita li, u n ie m o ż liw ia ją ­
cy ch  arty śc ie  ch o ćb y  d oryw czą  
pracę n ad  sobą ?

sk ie j —  n iestru d zon y  p od różn ik  
w irtu oz , „ la ta ją c y  p ia n is ta "  A r ­
tur R u bin ste in  —  ak u rat w 
W arszaw ie  z ro b ił . p la jtę .

P rzyczy n y  teg o  n a leży  szukać 
przedew szysrk iem  w tem , te  Ru- 
b .n ste in  ży je  je szcze  c ią g le  z  k a ­
p ita ły  s w o je j da w n ej św ietn ości, 
że %ię u trzym u je  na p ow ierzch n i 
A lben izem , F a llą , S traw iń sk im  
i t. d., k tórych  je s t  nadal n ie ­
zrów n an ym  in terp reta torem . A le  
je że li ch od z i o  w ykon an ie 
B rahm sa, Bacha, L .szta . naw et 
C h op in a , to  częste -g ęsto  u m ie ję t­
nie w-y-trzymany p ed a ł tu szu je  i 
pok ryw a d j sk retn ie  różn e  n ied o ­
k ła d n ości i brak i, obce nuty  i nie- 
cz\ste pasaże...

Jeszcze  w  B ela -B artoku  (A l le ­
g ro  b a rb a ro ) lub św ie tn y ch  m a­
zurkach  zn ak om itego  m lodziut 
k iego  k om p ozytora  Rom ana M a­
c ie je w sk ie g o  od zy w a ją  się  dobrze 
znane m om enty  tyysokiego n ap ię­
c ia  g ry  R u b in ste in a  —  ch w ile

Faktem  jest, że zd ob yw ca  A m r-1 " z lo t u  w irtu oza  na daw ne w yży
ryk i, Chin, J a p on ji, M ałej A zji, 
A fry k i, n iem al ca łe j ku li ziem

Samobójstwo w szpitalu
P rzy  ul. Z ak roczym sk ie j 6, w 

f i l j i  I -g o  S zp ita la  O k ręgow ego  
im . M arsza łka  P iłsu d sk iego , n o­
cą  w  pok o ju  k ąp ie low ym  ta rg n ę ­
ła  się  na ży cie  24 -letm a Z o f ja  Za 
w adzka, żon a  poru czn ik a  W . P., 
p e łn ią ce g o  słu żbę  w  K. O P.

D och od zen ie  u sta liło , iż we 
w spom nian ym  szp ita lu  przebyw a! 
na k u ra c ji ch ory  na p łu ca  mąż 
zm arłe j A lfo n s , p rzy  łóżku któ­
rego  czu w a ła  żona.

O n egda j w p ołu d n ie  zm arł mąż 
denatki P ogrzeb  od b ęd zie  się 
w spóln ie.

n y ; a le zaraz potem  h a słęp u ją  b o ­
lesne upadki

Na h iszp ań sk ie j m uzyce. P ie ­
tru szce  i M aciejów  ?kim św ia t się 
p rzecież  nie k oń czy , a in terp re ta ­
c ją  k lasyków  ani rom an tyków  —  
w ogó le  p ow ażn e j m uzyki —  ju ż  
H lkogo dzis  w  P o lsce  A . R ubin  
stein  nie b ierze.

Is tn ie ją  w pra w d zie  ch w yty  i 
sp osoby  p ia n isty czn e , k tóre  w y ­
trawmy ru tyn isw  R u bin ste in  zna 
i stosu je , a le  p rzyp om in a ją  one 
chw lami sztu czn ą  szm inkę z k ar­
m inem , k tórem i s ta rze ją ce  się  k o ­
biety  u s iłu ją  n ag w a lt ra tow ać 
bezpow rotn ie  u ciek a ją cą  m ło ­
dość.

Czas byw a jed n a k  n ieu b ła ga ­
ny —  n aw et d la  n a jszczęśT w  
szych  faw orytów -a rty  s t ó w !

Sb: tran sit g lo ria ...

M ich a ł K ondrack i.

u lic , ok rzyk ów  p ow ożący ch  e tc .) ,  
ja k  rów n ież  szybka ja zd a  p o ja z ­
d ów  na o b ręcza ch  żelazn ych  P o­
ja zd y  tak ie  obow ią zan e będą po ­
su w ać się w ełn o , zaś p o jazd y  p o ­
s iad a jące  św ia tło  o  rożnem  n atę ­
żeniu , będą mogl.v w pob liżu  skrzy

żow ań  u lic  zw iększać na ch w ilę  
natężenie św iatłą , ja k  przy  m 'ja -  
niu, dla ostrzegan ia  p rzech od ­
n iów . Z w iązek  prosi p rzeto  w łaśc. 
dorożek  sam och od ow ych  o  bez­
w zględn e zastosow an ie  się do po 
w yższeg o  rozporządzeń .a .

Lik w id a c ja !Zw ią zk u  kupców
b r a n ż y  mię sne)

Zw iązek k u p ców  bran ży  m ięs­
nej (c e n tra la ) , k tórego  prezes A 
rop K lein  p o zo s ta je  d otych cza s  w 
w ięzień .u  śledczem  w szedł w sta- 
d ju m  lik w id a c ji. D z ia ła ln ość  tego 
Z w iązku , z ra c ji sw e j szk od liw o­
ści na rynku m ięsnym , została za 
w ieszon a  przez p. K om isarza  Rzą 
du 12 w rześn ia  r. z. O rgan iza cję

tę s tw orzy li h u rtow i kupcy , za j­
m u ją cy  się u bojem  bydła  i c e ią t  
ora z  k om is jon erzy  h an d lu jący  
m ięsem  przy w ozow em

P on iew aż p ra ce  n adzoru  kura­
torsk iego zosta ły  zakończone, 
Zw iązek  zek w alifik ow a n o  do zu ­
pełn ej lik w id a cji, ja k o  ugrupow a 
nie gosp od a rczo  szkod liw e. •

( R A D  } 0
Czwartek, 6 lutego 1935 r.

6.30 „Kiedy ranne...". 6.34 Gimna­
styka. >>.50 Muzyka (p ł.). W  przer­
wie o godz. 7.20 Dziennik por. 7.50 
Progr. na dz. bież. 7.55 „Paię inforj  
macyj’*. 8 00 Aud. dia nzkól.

11,57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
Wieży Maijackiej w Krakowie. 12.03 
Dziennik południowy. 12.15 Poranek 
muzyczny dla ml rdzieży szkół śred­
nich. Wyk. Ork. P. R. pod dyr. M. 
Mierzejewskiego. L. Różycki: War­
szawianka —  poemat symfoniczny — 
wyk. ork. R Scnumann: Fragmenty
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Ja k  drugo m aja pracować
furmani przewciący węgiel?

W  in sp ek tora cie  p racy  I ok ręgu  I p ra cod a w ców , po k rótk ie j w ym ia 
od b y ła  się  w czo ra j d w ustronn a | nie zdań, p ertra k ta cje  o d roczon o .
i— * -------- •. ... ---------- .• — ,..i_  2, d iu g jt j  stron y  d ow iad u jem y  się

że zw iązek  tra n sp ortow ców , p ra g ­
n ąc n ied op u śc ić  do s t r f jk u , zde­
cyd ow ał zw ró c ić  się do M in. O- 
p iek i S p o łeczn e j o  p ow ołan ie  ko­
m isji roz jem cze j, k tóraby  u sta li­
ła om aw ian e w arunki

P ozatem  zw iązek  tran sp ortow ­
ców  zv róci się do dyrekci kolei z 
prośbą, aby  w ydaw an ie w ęgla  od 
byw ało sio w ciągu  8 god zin  na 
dobę. W ów czas  w oźn ice  b y lib y  za­
tru dn ien i ty lko od 10 do 11 god zin  
dzienn ie, a nie, jak  obeem e. od 
16 do 18.

k o n feren cja  w  sp ra w ie  p ostu la ­
tów , w ysu n ię tych  przez zw iązek  
za w od ow y  tran sportow ców  c o  do 
u regu low a n ia  w aru n k ów  pracy  i 
p ła cy  fu rm an ów , zatrudn ionych  
przy  przev  ozie  w ęgla . C hodzi o 
o b ję c ie  ty ch  p ra cow n ik ów  um ową 
zb iorow ą , k torab y  regu low a ła  
różn o lite  ob ecn ie  w arunki p racy  
i p ła cy  w te j dziedzin ie .

Z aw arcie  tak iej u m ow y je s t  u- 
tru dn ion e  sp ow odu  braku o rg a n i­
z a c ji za w od ow ej p rzed sięb iorców . 
W o b e c  tego , że na k o n fe re n c je  
przybyła  n iedostateczn a  liczba

S t r a f k i  w ł o s k i e
w  3-ch fabrykach warszawskich

w
cy j

fa b ry ce  w y ro b ó w  konstruk- 
że lazn ych  H, Z ie liń sk iego  

Drzy ul. K on op a ck ie j 17 w yb u ch ł 
s tra jk  w łosk i na tle  ek onom iez- 
nem . P ra cę  p o rzu c iło  90 osób  De 
le g a c i robotn ik ów  u przed zili dy­
re k c ję , iż n ie  op u szczą  fab ryk i 
do czasu  za ła tw ien ia  p rzy ch y ln e ­
go , ich  żądań.

W  fa b ry ce  Spółk i A k cy jn e j 
„P o lsk ie  T ow a rzystw o  A s fa lto -

ACRON: „Dwie Joasie" i „Bajka
0 krasnoludkach".

AN T1NEA: „Kobieta pod kontro­
lą " i „K oci Pazur".

A S : „Pod Tw oją Obroną" i „P o ­
wrót Frankensteina".

A TLA N TIC : „Zapomniany czło­
wiek".

AM OR: „Sprzedany Głos" i „Ich 
Noce".

B A Ł TY K : „Dawid Copoerfield". 
CAPITOI.: „Dodek na froncie". 
CASINO: „Dom Nr. 56“ . 
COLOSSEUM (duze): „Szalony

porucznik" i rewja.
COŁESSEUM M ALE: „Bohater i

Rio Giande".
CORSO „R engali" i rewja. 
C ZAR Y: „W esoła IiozwodKa". 
E R A : „św iatło w ciemności" i „Pat

1 Patarhon, jako bezdomni". 
EU RO PA: „N ie odchodź ode mnie *. 
FILH AR M O N IA : „K arjera". 
FORUM : „B engali" i „Rzeczpospo­

lita m łodość".
FA M A ; „Ostatni Posterunek". 
HOLLYW OOD: „Pieniądz”  i re­

wja..
KOM ETA: „Kapitan Sorrel i Syn" 

oraz rewja.
LOS: . Mała Mateczka". 
M AJESTIC: „Całe miasto » tem

mówi".
M A R S: „Niedokończone Sym fonia" 
M A SK A : „U lica Szaleństw" i „T o . 

reador i kobiety".
M EW A „Człowiek, który sprze­

dał głowę".
METRO „Żona za 1000 rubli". 
MIEJSKI „Anna Karenina". 
MUCHA „Veronika".
NOWA TOM BOLA: „Jestem Zbie­

giem " i „Jej szampańska noc".
OKO PRASKIE: „Folies Bergeres”

_ i dodatki.
w e" przy ul. N iem cew icza  14 w y -j p a N : Manewry miłosne", 
bu ch ł s tra jk  w iosk i P ra ce  p o r z u -j KINO PAR. ŚW. AN D RZEJA: 
c ilo  40 robotn ik ów . P ow odem  w y i ” Bez naz"  iska“  ‘  Abisynja w ognid 
Duchu stra jk u  b y ło  u su n ięcie  3-ch  ! *7 ” Kt ,aciar- a z
robotn ik ów . W  fa b ry ce  g ilz  eP łu - 
e ien n ik " p rzy  ul. Z ło te j 72 zastra j 
lcowało l ó  robotn ik ów  na tle  e- 
k on om iczn em . R ob otn icy  n ie opu ­
sz cza ją  fabryk i.

P rzeb ieg  S tra jków  je s t  zupełn ie 
sp okojn y .

P r z y p a d k o w o  o d k r y t o

Loch pod U niw ersytetem
N a ty łach  gm ach u . U n iw ersy te ­

tu J. P . od stron y  W is ły , obok  bu 
dynku  ku ratorsk iego  obsu n ęła  się 
ziem ia i u tw orzy ł się głęboKi o t­
w ór  K om is ja  p ow ołan a  do zba­
dan ia  teg o  z ja w isk a  przez Kom. 
Rządu prz j b y ła  na m ie jsce  i dc 
Uh hu w e sz li : 1 o f ic e r  saper, o fi-  
ce r  S traży  O gn i trzech  stra ża ­
ków . W szy scy  by li w m askach  i 
za opatrzen i w e lek tryczn e  la ta r ­
ki.

C eg ła  w loch u  by ła  ju ż  m ocn o 
sk rusza ła . L och  w ysok i na 1,70 
m „ szerok i na 1 m. P o p rze jś c iu  
30 m etrów  rozga łęz ia ł się. L och

na lew o m iał w ym iary  1,60 X  1 
mtr., a po p rze jś c iu  60 m m iał 
w j m ,ar 60 X  60 cnit. L och  na 
praw o na początku  posiada ł w y ­
m iary 1,70 1 m tr., a po p r z e j­
ściu  .100 m. by l tak w ąski, że trud 
no się  by ło  p osu w a ć  n aw et na 
czw orak a ch . Po p rze jśc iu  je sz cze  
60 m. natknięto się na zw ały  g ru ­
zów .

W  obu lok a lach  lew ym  i p ra ­
wym  zauw ażon o liczn e  w yloty  
ściek ow e. K om isja  u sta liła , :z  
je s t  to bardzo stary  kanał, k tóry  
c ią g n ie  się pod całym  dziedziń ­
cem  i n iu ersy te tu

Pratcru" i „Yenessa".
PO P U LA R N Y : „Sing Sing" i re­

wja.
PRA G A : „W acuś" i rewja.
RAJ: .tsezbozne dziewczę'1 i „M a­

giczne Lekarstwo
R E N A : „Kwiaciarka z P ratcru ' i 

„D r. .Mabuse".
RIA LTO : „A rcylokaj"..
STYLOW Y „Katarzynka".
SFINKS „Zaczęło sie od pucalun- 

ku" i rewja.
SOKÓŁ: „Niedokończona Sym fo­

n ia" i dod.
ŚW IAT: „Legjon  Nieustraszonych" 

i Miasto Duchów".
T O N : „Dziewczę z Budapesztu".
U C IE C H A ’ „Nasze Słoneczko" i 

„M ałżeństwo z ogłoszenia".
U NJA: „Dwie Joasie”  i rewja.

z „Karnawału” —  wyk. J. Smicio- 
wicz. Fr. Schubert: Pstrąg i Po w
różycka, Kamil S: lat-Saeńs: Oczeki­
wanie, Deodat dc Severac Kołysan­
ka laik, — oóśp. J. Hennert, K. 
Saint - Saens: Taniec szkieletów —  
wyk. ork. 13.60 Rytmy taneczne 
X V lJf-go wieku (p l.). 13.25 Chwilka 
gesp. domowego

15.15 Wiad. o eksporcie 15.20 Prze 
gląd giełd. 15.30 „M ozaika muzycz­
na". W yk.: L, Szczepańska (śp ie^ i, 
M. Hoherman (gitara i h arm in jc). 
M. Orzechowski (w ibrafon), T. Zy- 
gaało (skrzypce) i Wł. Szpilman (for  
cepian) (powtórzenie). 16.00 „Gada 
ninka Starego Doktora* —  aud. dla 
dziec>‘ ml. 16.15 Muzyka polska w 
wyk. Ork. 58 p. p. pod dyr. M. Chi” ie 
lewicza (z  Poznania). 16 45 „Cali 
Poiska śpiewa" —  pieśni śląskie od 
śpiewa Chór Męski Stow. Pracowni 
ków m. Katowic pod dyr. L. Janic­
kiego (z  K atow ic). 17.00 „O  samo 
kształceniu" —  „C zy  anie gazety*’—  
odczyt —  wygł. dr. A l. Herti, 17.15 
Muzyka dla znawców (p ł.). W pro 
gramie muzyka tra icuska (z  W il­
na 17.5( „K siążka i wi< dz=’
O książcf W. Braggu: „Świat dźw  i 
kow“  — dr. J. Baumgarten. 18.00 
Kwintet salonowy W. Wilkosza i8.3u 
„Film , plastyka architektura. 18.40 
„Jak spędzić św ięto?". I8.4a Progr 
na uz nas.. i8.E5 „Nowiny leśne- - 
prof. J, Kloska. 19.05 Konc. resl.
19.35 Wiad. sport, 19.50 Pogad ak 
tualna. 20.00 „Sabat oper" — lekka 
audycja muz. w układzie M iubic- 
kiej, z,b. Lipczynsaiego i K- V»aydy 
(ze Lwowa). 20.45 Duen. wiecz. 20.55 
„Obrona przeciwlotniczo - ^azuwa" 
— pogadanka. 21.00 Wielki . Teatr 
Wyobraźni premiera słuchowiski o- 
ryginalnego p. t. „P A W E ł ZABIĆ A  
GAW ŁA N A PISA Ł KAROL IRZY 
KOWSKI 21.45 „N asze pleśni" —  
odśpiewa II. K orffówna. W progi 
pieśni F. Maszyi rkiego. 22.00 J. 
Brahms: op. 115 Kwintet klan.eto- 
wy (z Poznania). 22.30 „REPOR 
T Vź Z IGRZYSK OLLMPIJFKIGH 
W GARM ISCH-PA RTENK1RCHEN"
22.35 Spacer po Europie — retrć" 
smisje ze stacyj zag-an. :zn -ch  W 
przerwie o godz. 23.00 Komunikat 
meteor, dla żeglugi powietrznej.

Opieczętowanie piekarń
p o  n o c n e j lu s tr a c ji

M iejsk a  służba  zdrow ia  p rzepro  
w adziła  zb iorow ą  n ocn ą  lu stra c ję  
p iek arń  w  o b ręb ie  6, 8, 9. 16 i 23 
k om isarja tow  P . P W  a k c ji te j 
w z ię ło  u dzia ł je d n o cze śn ie  5 le ­
karzy. L u stra c ji p oddan o 69 p ie ­
karń chlebotwych.

W  w yniku  lu s tra c ji za bru dy  i 
rob a ctw o  za k w a lifik ow an o  do 0- 
p ieczętow a n ia  p ie k a rn ie : H erm a­
na H era  u (P ań ska 77) i M e lch io ­
ra K om orow sk iego  (Ł u ck a  2 7 ) . Z 
liczby  p ozosta łych , 18 w ła śc ic ie li * 
piekarń  ukarano d oraźn ie  za  drob 
ne u ch yb ien ia , je a n e g o  zaś po 
c ią g n ię to  do od p o w ie d z ia ln o śc i są 
d ow ej. O n ieczętow aru e d w ó ch  p ie ­
karń  na ogólną liczb ę  59 z lu stro ­
w an ych , św ia d czy , że s ta ły  i sy ­
stem a tyczn y  n ad zór m ie jsk ie j s łu ­
żby zdrow ia  w p ły n ą ł w ydatn ie  na 
popraw ę stanu san itarn ego  p ie ­
karń w sto licy .

3  a

W y p a i k  i  t o a d a i z ż e

Ujęcie bandyty. W Błoniu policja 
ujęta groźnego bandytę, Lejbę Zel- 
cera, wypuszczonego niedawno, na 
mocy amnestji, z więzienia. Zelcer ska 
zany byf no dożywotnie więzienie i 
odsiedzi,-1 już 11 lat Ostatnio Z. zno­
wu dokonał 'napadu rabunkowego. 
Bandytę osadzono na posterunku po 
licji w Bioniu.

Tapeciarz —  wspólnikiem złodzie­
ja. Przy ul. Nowy /ja z d  3, w 12-po- 
Kojowym apartamencie, należąeym 
do prol. Lucjana Kauleka, odbywa 
się remont mieszkania. Ostatnio pra­
cował tapeciarz (polecony przez jed­
ną z firtn tapcciarskich) Dawid b /y - 
ferman. Służąca, usłyszawszy podej­
rzane szmery w pokoju zajmowanym 
prze/, sublokatora, inż. Edwarda Oo- 
lębiowskicgo, zamierzała wejść tam, 
biorąc do pom ocy bzytermana. Oka­
zało się, iż urzwt wewnętrzne, prowa 
dzące.z salonu, do pokoju inż. 0 . Py­
ły z.amkn.ęte. W ówczas domownicy 
skierowali się do ciizwi frontowych, 
które były otwarte. W  pokoju inż. (J. 
panowat nieład, świadczący o gospo­
darce złodziejskiej. ł.up*m złodzie­
jów  padły: futro, 2 garnitury, 2 pła­
szcze, zegarek zloty, b.elizna jedwao- 
na i kilka par obuwia, na ogólną su­
mę 1.500 zł. Po przeprowauzemu o- 
giędzin miejsca przestępstwa 
policję 1-go komisarjatu, -okazało się, 
.ż złodzieje nie mogli dostać ł.,ę 
przez drzwi frontowe, prowauzą 
wprost do pokoju inż. li., gdyż za.n- 
kniętc były na 4 zasuwy od góry i 
dutu. W obec tego padło podejrzenie, 
że weiścic do uokoiu musiał ziodz e-

jom ułatwić Szyferman, którego are­
sztowano. Okazało się, iż b. byt już 
k:lka razy karany

Ofiary bójek i napadów. Na ul. Kry
(licznej, (Saska Kępa) wynikła bójka, 
w czasie której zostali poszwankowa- 
lu dozorcy /  O M. Józef Filak i Jó­
zef Olszew ski; (obaj zam, wieś Las, 
pow. warszawski). Pierwszy otrzy­
ma! 3 lany tłuczone głowy, drugi — 
3 rany cięte gtowy i praw-j reki.

Na ul Gdańskiej, w czasie bójki, o- 
trzymai 3 rany cięto -  tłuczone gło­
wy i prawego poiic zka, Jan Maciąg, 
bez zmęcia, (Dzika 4 ).,

W ieszcie  przy ul. Potockiej 18, zo­
stała napadnięta i zraniona dwukrot­
nie w głowę l.eokadja Czap.ga, przy 
mężu, (Potocka 1S). Wszystkim o- 
fiarom bójek 1 napadów pomocy u- 
cizielilo Pogotowie, poczcm Olszew­
skiego przewiozło do szpitala Dz. Je­
zus.

Zm a rli
Ś. p z Korabitów Ićołdow.skich 

Marja, I voto Wituska, w Warsza­
wie; ś. p. z Parczewskich Różu Bu­
kowska, 1. 83, w W arszawie; ś. p. 

pr: 'Z Teodor Olszewski, Sodalis Mariantis, 
"1. 74, w Warszawie; ś. p. Konstancja 

z Rzącew Nekamowicz, 1. 92, w War 
szawie; .ś. pl z Dobrzańskich Natalja 
Starża Janowska, wdowa, 1. 83, w 
Warszawie; ś. p. Magdalena Czer­
wińska, w Warszawie; ś p Marja A- 
ranowicz, w Wrarszawie.

doskonałości

1857
1919 
lF;!2r

1914 
1927
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herbata ..Kiachta" jest znana w  ca­
łej Rcsji, gdzie była stale kontrolo- 
wana przez fachowców i urzędnika 
ak cyz j.
firma wprowadzona w Rumunji.
gdzie jest dostawką Rumuńskiego

T• Dworu Królew-skiego.
oprowadzona w Polsce, gdzie, dzie 
ki swej doskonałości, zyskała uzna- 
nie szerokich mas konsumentów 
zyskała powszechne uznanie we
^rancji.

I •
odznaczona na Wystawie w Rzymie 
Wielkim 'tedulcm Złotym.

odznaczona Dyniomem Honorowym 
l>osfawrv Kumuńskiezo Dworu Kro- 
lewskiOgo.

T - t l l f l  K l / i f U l  A  ^  w Warszawie »akupuie od 
i p I k l H W n  I W . wielu lat w naszej firmie 

tylko na,wyższe gatunki herbaty . Joseph Tetley 4  Co.
49 Mansel Street, London E 1

Gd w itu  lu  d j -  - Z H f J T  l w  w Warszawie tytko 
starczamy firmie I wysokie gatunki her­
baty. Cox Ritchlc ót Co. 21 Minciag Lane Lor-ton E. C. 3.

Według orzeczenia 
MIEJSKIEGO INSTYTUTU HIGJENICZNEGO 

m. st. Warszawy za Nr. 9391 i 10119 herbata „KTACHTA" 
„N IE  ZAW IERA OBCYCH DOMIESZEK, WOBEC TEGO 

JEST PRODUKTEM N A TU RA LN YM " 
W y s t r z e g a ć  s i ę  n a ó l a d c  w n i c l  w !  
Każda oryginalna paczka herbaty „K IAC1ITA" zawiera bon 

premjowy z wodnym znakiem „K iA C H T A l* 
na DOM TOM \ROWY B-oła J A I i ł . k O b S  C Y.


